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Krzysztof Meyer (1943

24 Preludia na fortepian op. 43

24 Preludes for piano, Op. 43
(1977-1978)

Marek Szlezer fortepian | piano



Zainteresowanie Krzysztofa Meyera fortepianem
wyrosto z dosé oczywistego zrédta: na instrumen-
cie tym gral od dziecinstwa, a z czasem wystar-
czajgco dobrze, by wystepowaé publicznie jako
pianista. Przez wiele lat, az do /V Sonaty (1968),
utwory fortepianowe pisal wiec dla siebie; inni
piani$ci wigczali je do repertuaru dopiero po pew-
nym czasie. W pézniejszym dorobku Meyera
fortepian pojawiat sie gléwnie w muzyce kame-
ralnej, w 1989 roku powstat Koncert fortepianowy

i dopiero po diuzszej przerwie kolejne dwie sonaty
(1997, 2005), Impromptu multicolore na dwa
fortepiany (2000) oraz Quasi una fantasia (2005)
i Sei intermezzi (2014) na fortepian solo.
Preludia op. 43 zamieszczone na tej plycie sg
wiec dzielem stosunkowo wezesnym — owocem
fantazji 35-letniego kompozytora.

Impulsem dla nich byt pomyst Ludwika
Stefanskiego, profesora fortepianu w krakow-
skiej Wyzszej Szkole Muzycznej, ktéry jesienig
1977 roku zaproponowal mlodszemu koledze
napisanie ,czego$” na zajecia z czytania nut
a vista w jego klasie. Powstalo pierwsze preludium
(nr 17) — i stalo sie zaczynem kolejnych. Latem
1978 roku gotowy byt cykl 24 utwor6w.

Sonorystyczna ,szkofa polska”, ktdrej Meyer byt
jednym z najmlodszych reprezentantéw, wiasnie
dogorywala. Nowych $rodkéw brzmieniowych
odkryto mnéstwo, wigc teraz interesujace stafo
sie komponowanie z ich uzyciem muzyki urozma-
iconej wyrazowo, o zréznicowanej dramaturgii
(skadinad niezbednej w wypadku 70-minutowego
cyklu). Co pozostalo po dekadzie awangardy w tej
partyturze, to troche klasteréw — na ogét subtel-
nych (nr 9), aleatoryzm ograniczony na ogét do
swobody rytmicznej (nr 2, 5, 9, 14, 19, 22) i naj-
wyzszy mozliwy dzwigk w ostatnich taktach cyklu.

Pierwszym wykonawca Preludiéw byt kompozytor.
Najpierw nagrat je w studiu zachodnioberlifiskiego
radia RIAS (ukazato sie wkrétce na longplayu),
a 17 maja 1979 roku zagraf calo$¢ podczas



festiwalu w Stalowej Woli — tego wia$nie, na ktd-
rym kolejne pokolenie kompozytoréw rozstawato
sie ze ,szkolg polskg” i deklarowato powrdt do
tradycji, nierzadko romantycznej.

Preludia Meyera nie sg jednak muzyka neo-post-
-romantyczng. Wrecz przeciwnie. Harmonia ich
jest raczej surowa, blizsza tradycji miodego Proko-
fiewa i Bartdka. Podej$cie do fortepianu —w duchu
Strawinskiego, ktdry widziat w nim instrument
raczej perkusyjny niz predystynowany do $piewa-
nia kantylen (acz sg tez w Preludiach momenty
impresjonistycznie migotliwe). Orkiestra 10 pal-
cow porusza sie po rozleglym rejestrze, w rozma-
itych artykulacjach oraz dynamikach.

Przed uszami stuchacza rozwijaja sie ,formy
brzmieniowe” powstajace z punktdw, linii, pasm,
plam i plam ruchomych. Muzyczna akcja toczy sie
czasem w spos6b przewidywalny — jak wtedy,
gdy stopniowo narasta od jednoglosu, poprzez
dwuglos, trzyglos do czteroglosu (nr 24). Ale nie-
rzadko zaburzajg ja ,niespodzianki” — jak chociazby
w choratowym Preludium nr 16, gdy pomiedzy
diugo wybrzmiewajace o$miodzwieki nieoczeki-
wanie wskakuje pojedyncze, unisonowe staccato.
Stuzy za$ temu bogaty repertuar $rodkéw piani-
stycznych: od figuracji, poprzez rozmaite rodzaje
akorddw, az po klastery. Kompozytor wykorzystuje
fakt, ze fortepian potrafi brzmie¢ jak wirtuozowski
solista — albo masywne tutti.

Preludiéw mozna stuchaé¢ jak samodzielnych
miniatur. Ukladaja sie tez w dramaturgicznie

zakomponowane catosci. Jak chociazby te trzy:
pefne kontrastow, burzliwe Preludium nr 9, po nim
zdominowane przez tryle Preludium nr 10 i wresz-
cie proste, jakby wyciszajace napigcie po poprzed-
nikach dwuglosowe Preludium nr 11. Albo ta para:
ascetyczne Preludium nr 12 i wirtuozowskie 73.
Bad? figuracyjne, jakby improwizacyjne Preludium
19, a po nim 20 — kontrastujace z nim wyrazistym
rytmem punktowanym. Filarami calo$ci sg trzy
najdiuzsze preludia: nr 9, nr 17 (zlote cigcie przy
liczbie 24) i finalowe 24. Preludia nr 9 i nr 24 maja
swoje ,preludia” — w postaci miniatur wyraznie
krétszych, jakby przygotowujacych ich pojawienie
sie. Za to po Preludium nr 17 nastepuje ,,postlu-
dium” (nr 18).

Teoretykowi partytura tego dziefa oferuje sporo
atrakcji. Wiele miniatur kryje bowiem w sobie
rozmaite porzadki. W polowie Preludium nr 6
przebiega 0§ symetrii i od tego momentu muzyka
.cofa” sie rakiem, tak wiec koniec utworu
jest jego poczatkiem. Z kolei w Preludium nr
16 symetria ksztaftuje akordy: czterodZwigki
grane prawa reka ,odbijaja sie” jak w zwiercia-
dle w czterodzwigkach lewej reki (pierwszy raz
Meyer w ten sposéb uporzadkowal harmonie,
po latach stalo sie to typowe dla jego jezyka
muzycznego). Z wielu preludiéw wylowi¢ mozna
porzadki regulujace zwigkszanie, zmniejszanie lub
laczenie ze sobg interwatéw. , Sztuka dla sztuki?”
Niekoniecznie. Akordy budowane w oparciu
o0 zasady symetrii daja brzmienia odlegle od har-
moniki opartej na konsonujacych tercjach, ale
zarazem pozwalaja stuchaczowi odczu¢ obecno$¢



pewnego porzadku w muzyce. Nauka juz dawno
zauwazyla, ze nasze mozgi rozpoznajg systemy
nawet wtedy, gdy nie zauwazamy ich $wiadomie.

Krzysztof Meyer chetnie ,gra” z oczeki-
waniami sfuchacza. Przykladem chociazby
Preludium nr 6, w ktérym pianista caly czas
wykonuje po trzy dzwigki rozdzielane 6semko-
wymi pauzami, tyle Ze co pewien czas regular-
no$c¢ te ,,co$” zaburza — i nie sposdb przewidzie¢
ani jak, ani co. W wielu preludiach rozwéj wynika
z zestawien kontrastow. Odwolujac sie do nazw
cze$ci | Kwartetu smyczkowego wiasnie Meyera,
mozna by te zasade poréwna¢ do stawiania
tezy — antytezy — a czasem jeszcze tworzenia
z nich syntezy. llustruje to Preludium nr 14, w kt6-
rym ,teza” sg akordy, ,antyteza” za$ figuracje.
Czasem rozbrzmiewaja one po kolei, ale zdarza
sig, ze réwnoczes$nie.

Mozna by sig zastanawia¢ nad skalg nastrojow,
jakie ewokuja kolejne utwory. Scherzowe jest
Preludium nr 15, natomiast w nr 17 narasta
agresywna wirtuozeria, by nagle przej$¢ w impre-
sjonistyczng migotliwo$¢. Te kwestie najlepiej
jednak zostawi¢ wrazliwo$ci stuchacza, zwilasz-
cza, ze o ekspresyjnych walorach 24 Preludiow
w ogromnym stopniu decyduje sztuka pianistyczna
Marka Szlezera.

Liczba 24 w cyklach preludiéw Chopina, Skria-
bina bad? Szostakowicza wynikata z fundamen-
téw systemu tonalnego: wszystkie tonacje
durowe i molowe na 12 dzwigkach oktawy.

Jakie uzasadnienie moze mie¢ jednak ta liczba
w muzyce z zalozenia atonalnej?

Z tonalnoscia jest jak z realizmem w malarstwie:
kazdy ksztaft mozna odtworzy¢ wiernie — albo
zasugerowac. W Preludiach Meyera — nie wszyst-
kich, ale w wielu — zasugerowane sg centra
tonalne, a nawet ,charaktery” sprawiajace,
ze zdajg sie one bardziej , dur” badz ,moll” (wynik
doboru interwatdw). Jesli kto§ ma okazje zoba-
czy¢ nuty, albo natura obdarzyta go stuchem
absolutnym, to z fatwoscia ustali chociazby
to, ze Preludium 1 jest w ,C”. Centra tonalne
otwieraja i zamykaja preludia, a pomiedzy owymi
ramami bywaja dobitnie podkre$lane. W finalnym
preludium centralne jest ,,d”, lecz najpierw ginie
ono w gaszczu figuracji, a w ostatnich taktach
muzyka wznosi sie w najwyzszy rejestr instru-
mentu, o nierozpoznawalnej juz wysokosci.
| nie brzmi to ani jak koda, czy jakakolwiek inna
konkluzja, lecz raczej jak ,zamknigcie drzwi” —
i koniec 24 muzycznych opowiadan. O czym?
Kazdy stuchacz ma szansg zadecydowac sam.

Thomas Weselmann



Krzysztof Meyer's interest in the piano stemmed
from a fairly obvious source: he had been playing
the instrument since his childhood, and then well
enough to perform in public as a pianist. For many
years, until the Sonata No. 4 (1968), he had been
writing piano pieces for himself; other pianists
included them in their repertoire only after some
time had lapsed. In the later phase of Meyer’s out-
put, the piano has been present mainly in his cham-
ber music; in 1989, the Piano Concerto was cre-
ated, and only after a longer break two more sona-
tas (1997, 2005), Impromptu multicolore for two
pianos (2000) as well as Quasi una fantasia (2005)
and Sei intermezzi (2014) for solo piano. Therefore,
the Preludes, Op. 43 on the album are a relatively
early work — the fruit of the fantasy of the 35-year-
old composer.

The impetus for them was an idea of Ludwik
Stefanski, a piano professor at the Academy
of Music in Krakéw, who, in the autumn of 1977,
suggested that his younger colleague should
write “something” for his score-reading class.
This is how the first prelude came into existence
(no. 11), followed by the next ones. In the sum-
mer of 1978, a cycle of 24 pieces was ready.

The sonoristic “Polish school,” whose Meyer
was one of the youngest representatives, was at
its lowest ebb. A lot of new sound means had
been discovered, so at that time it was interest-
ing to compose expressively varied music with
them, of different dramatic schemes (indeed,
necessary in the case of a 70-minute cycle).

What is left after a decade of avant-garde in this
score are some clusters, generally subtle (no. 9),
aleatorism, generally limited to rhythmic freedom
(nos. 2,5, 9, 14,19, 22), and the highest possible
sound in the last bars of the cycle.

The first performer of the Preludes was the com-
poser himself. First, he recorded them in the stu-
dio of West Berlin RIAS radio (it was released
on LP soon after), and on 17 May 1979 he per-
formed the whole at a festival in Stalowa Wola
— the one where the next generation of com-
posers was in the process of parting ways with
the “Polish school” and declared their return
to the tradition, often a Romantic one.

However, Meyer’s Preludes are not neo-post-
Romantic music. Quite the contrary. Their har-
mony is rather austere, closer to the tradition
of young Prokofiev and Barték. The approach
to the piano is in the spirit of Stravinsky, who
saw it as a percussion instrument rather than
one predestined to sing lyrical melodies (although
the Preludes contain Impressionist-like twinkling
moments, too). The orchestra of 10 fingers moves
around an extensive register, in various kinds
of articulation and dynamics.

“Sound forms” develop in front of the listener’s
ears, arising from points, lines, bands, spots,
and moving spots. The musical action is some-
times predictable, e.g. when it is gradually mount-
ing up from one-part, through two-part, three-
part, to four-part (no. 24). Nevertheless, it is often



disturbed by “surprises,” as in the chorale Prelude
No. 16, when a single staccato in unison unex-
pectedly jumps between long echoing eight-note
chords. This is achieved by a rich variety of pia-
nistic means: from figurations, through various
types of chords, to clusters. The composer takes
advantage of the fact that the piano can sound
like a virtuoso soloist or massive tutti.

The Preludes can be listened to as independent
miniatures. They can also be arranged in dramati-
cally composed wholes. Like these three: the plenty
of contrasts, turbulent Prelude No. 9, followed
by the Prelude No. 10, dominated by trills,
and finally simple, as if mitigating the tension
after its predecessors, two-part Prelude No. 11.
Or this pair: the ascetic Prelude No. 12
and the virtuoso Prelude No. 13. Or figurative ones,
the Prelude No. 19, as if improvised, followed by
the Prelude No. 20 — contrasting with it by a distinct
dotted rhythm. The whole is based on three pillars,
i.e. the three longest preludes: No. 9, No. 17 (golden
cut at number 24), and No. 24. The Preludes No. 9
and No. 24 have their own “preludes” — in the form
of clearly shorter miniatures, as if announcing their
appearance. Instead, the Prelude No. 17 is followed
by a “postlude” (No. 18).

The score of this work offers lots of entertain-
ment to a theoretician, since many miniatures
contain various orders. The axis of symmetry
runs through the middle of the Prelude No. 6,
and from that moment onwards, the music “goes
back” in retrograde, so the end of the piece

is its beginning. In turn, in the Prelude No. 16 it is
symmetry that forms the chords: the four-note
chords played with the right hand are “reflected”
as in a mirror in the four-note chords
in the left hand (this was the first time Meyer
ordered the harmony in this way, years later
it became typical of his musical language).
From many preludes, one can pick out orders that
regulate increasing, decreasing, or combining
of intervals. “Art for art's sake?” Not really. Chords
built on the basis of the principles of symmetry
result in sounds distant from the harmony based
on consonant thirds, but also allow the listener
to feel the presence of a certain order in music.
Science has long noticed that our brains recog-
nise systems even when we do not notice them
consciously.

Krzysztof Meyer willingly “plays” with the listen-
er's expectations. The Prelude No. 6 can be an
example thereof, in which the pianist constantly
performs three sounds separated by quaver rests,
except that from time to time this regularity
is disturbed by “something” — and it is impossible
to predict both how and what. In many Preludes,
the development results from contrasts. Refer-
ring to the names of the movements of Meyer's
String Quartet No. 1, this principle could be com-
pared to making thesis — antithesis; and some-
times even synthesising them. This is illustrated
by the Prelude No. 14, in which the “thesis” is
constituted by chords, and the “antithesis” — by
figurations. Sometimes they resound in turn, but
it can happen simultaneously.



One could wonder about the scale of moods
evoked by subsequent pieces. The Prelude No. 15
is kept in the character of scherzo, while
in the Prelude No. 17, aggressive virtuosity is
growing, to suddenly turn into Impressionist-like
shimmering. However, it is best to leave this
issue to the listener’s sensitivity, especially since
the expressive qualities of 24 Preludes are largely
determined by Marek Szlezer's piano art.

The number 24 in the cycles of Chopin's,
Scriabin’s, or Shostakovich's preludes resulted
from the foundations of the tonal system: all major
and minor keys on 12 sounds of an octave.
However, how can this number be justified
in the fundamentally atonal music?

Tonality is like realism in painting: any shape can
be reproduced faithfully or suggested. In Meyer’s
Preludes — not in all, but in many — tonal centres
are suggested, and even “characters,” making
them seem more “major” or “minor” (depending
on the choice of intervals). If one has the opportu-
nity to see the score, or is endowed with absolute
pitch, one can easily determine that the Prelude
No. 1 is in C-major. Tonal centres open and close
the preludes, and they are often clearly empha-
sised within these frameworks. The centre
of the final prelude is D-minor, but first it gets lost
in the figurations, and in the last bars the music
rises to the highest register of the instrument,
of an unrecognisable pitch. It does not sound like
a coda or any other conclusion, but rather like
“closing the door” — and the end of 24 musical

stories. About what? Each listener has the oppor-
tunity to decide for oneself.

Thomas Weselmann
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Marek SZLEZER (ur. 1981) Jest jednym z najcze-
$ciej koncertujgcych polskich pianistéw. Nauke
gry na fortepianie rozpoczal w wieku lat pigciu.
Jego kariere zainicjowalo zdobycie w wieku lat 12
Grand Prix na Migdzynarodowym Konkursie Pia-
nistycznym w Rzymie. Ksztalcit sie w Ecole Nor-
male de Musique w Paryzu, Akademii Muzycznej
w Krakowie oraz Chapelle Musicale Reine Elisa-
beth w Belgii pod kierunkiem m.in. prof. Stefana

Wojtasa, Ewy Bukojemskiej, Abdela Rahmana
El Bachy, Dymitra Bashkirova oraz Marcelli Crudeli.
Jest stypendysta fundacji polskich i zagranicznych,
a takze Miasta Krakowa oraz Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. Korzystat z porad
artystycznych m.in. Aldo Ciccoliniego, Menahema
Presslera i Haliny Czerny-Stefanskiej.

Marek Szlezer jest laureatem wielu znaczacych
konkurséw krajowych i migdzynarodowych.
Byl wielokrotnie nagradzany za swoje interpreta-
cje utwordw Fryderyka Chopina, otrzymaf m.in.:
| nagrode na konkursie Towarzystwa im. Fryderyka
Chopina w Warszawie oraz nagrode specjalng
Wydania Narodowego Dziel Wszystkich Fryderyka
Chopina. W noc wejécia Polski do Unii Europej-
skiej mial zaszczyt grac recital na oryginalnym
fortepianie kompozytora. Koncertowat w takich
salach, jak: Carnegie Hall, Concertgebouw, Palais
des Beaux-Arts, Wigmore Hall, St Martin-in-the-
Fields, Salle Cortot, Seoul Arts Center, NCPA
w Mumbaju i Palacio de Bellas Artes w Meksyku.
Prowadzit wyklady oraz wystepowat z koncertami
na wielu prestizowych uczelniach m.in. Cambridge
University, Indiana University Bloomington, Univer-
sity of Chicago, University of Southern California,
UNAM, UNICAMP, Uniwersytecie Sao Paulo, Kon-
serwatorium Krélewskim w Brukseli.

Jest aktywnie zaangazowany w promocje muzyki
polskiej w kraju i zagranica dokonujac licznych
odkry¢ i prawykonan utworéw kompozytoréw
polskich XIX i XX wieku. Dzigki jego inicjaty-
wie doszlo m.in. do wydania i prawykonania



Koncertu fortepianowego na lewa reke Aleksandra
Tansmana oraz dziet Jadwigi Sarneckiej. Jest
autorem licznych opracowan dziel fortepianowych
kompozytoréw polskich opublikowanych przez
Polskie Wydawnictwo Muzyczne i wydawnictwo
Eufonium oraz publikacji ksiazkowych i artykutow
0 muzyce polskiej.

Wydat wiele ptyt kompaktowych, m.in. dla firm
Warner, DUX, EMI, Amadeus i Moderato Classics
z muzyka solowa i kameralng, zbierajac przy-
chylne recenzje w prestizowych magazynach
i czasopismach (m.in. Gramophone, Diapason,
Kulturspiegel, Klassik, The Strad, Pizzicato, Fan-
fare, American Record’s Guide). Otrzymal za nie
wiele prestizowych nagréd m.in.: dwukrotnie
nagrode francuskiej krytyki muzycznej ,La Clef
de ResMusica” za plyty z twdrczoscig Tansmana
i Chopina, 5 du Diapason za plyte z mlodziefczymi
utworami Karola Szymanowskiego, Gramophone
Editor’s Choice za nagranie utworéw kameralnych
Krzysztofa Pendereckiego, Prix de la SACD przy-
znana za najlepsza interpretacje muzyki wspéicze-
snej oraz wyréznienie ,,Plyta roku 2017" magazynu
LHi-Fi" za nagrania utworéw Beethovena i Szosta-
kowicza. Byt wielokrotnie nominowany do Polskich
Nagrod Fonograficznych , Fryderyk”.

www.marekszlezer.com

Marek SZLEZER (born in 1981) is one of the most
sought-after Polish pianists. He started to play
the piano at the age of five. His career started
with the Grand Prix at the International Piano
Competition in Rome at the age of 12. He has
studied at the Ecole Normale de Musique in Paris,
the Music Academy in Cracow and the Cha-
pelle Musicale Reine Elisabeth in Belgium with
Stefan Wojtas, Ewa Bukojemska, Abdel Rahman
El Bacha, Dmitri Bashkirov and Marcella Crudeli.
He has held grants from Polish and foreign founda-
tions, as well as the City of Krakow and the Min-
istry of Culture and National Heritage. He took
artistic advice from, among others Aldo Ciccolini,
Menahem Pressler and Halina Czerny-Stefanska.

He is a prizewinner of many prestigious competi-
tions in Poland and abroad. His consummate per-
formances of Frederic Chopin’s music have won
him numerous prizes: 1st Prize at the National
Chopin Competition in Warsaw and the spe-
cial prize of the Chopin National Edition. He had
the honor to play a concert on Chopin's original
piano at the Jagiellonian University at the night
of Poland entering the European Union. Marek
Szlezer has performed in such prestigious concert
halls as Carnegie Hall, Concertgebouw, Wigmore
Hall, Palais des Beaux-Arts, St Martin-in-the-
Fields, Salle Cortot, Seoul Arts Center, NCPA
in Mumbai and Palacio de Bellas Artes. He has
given public lectures and performed at such
prestigious universities as: Cambridge Univer-
sity, Indiana University Bloomington, University
of Chicago, University of Southern California,



UNAM, UNICAMP, Federal University of Rio de
Janeiro, Royal Conservatory in Brussels.

He discovered the piano music of Jadwiga Sar-
necka and recorded a selection of her composi-
tions for DUX. He has been also involved in an
editing process of Alexandre Tansman Piano Con-
certo for the Left Hand, which he premiered
in Poland in 2010. He is the author of numerous
research papers about piano works of Polish
composers, published by Polish Music Publish-
ers and Euphonium, as well as book publications
and articles about Polish music.

He has recorded several albums for the recording
companies Warner Classics, DUX, EMI, Amadeus
and Moderato Classics receiving an enthusiastic
critical acclaim in prestigious musical maga-
zines (among others Gramophone, Kulturspiegel,
The Strad, Fanfare, American Record’s Guide).
He has received twice the French music critics’
awards La Clef de ResMusica as well as Gramo-
phone Editor’s Choice, 5 du Diapason and vari-
ous nominations for other phonographic prizes
(i.e. Polish Phonographic Awards “Fryderyk”)
for the CDs with music of Chopin, Szymanowski,
Tansman and Penderecki. In 2017 his CD was cho-
sen by “Hi-Fi" music magazine as one of the best
recordings of the year.

www.marekszlezer.com
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24 Preludia na fortepian op. 43 | 24 Preludes for Piano, Op. 43 (1977-1978)
Wydawca | Publisher: Edition Pro Nova, SONOTON Music GmbH & Co. KG, Miinchen

| /=60 2:28 Xl »>=126 21
Il Liberamente 2:23 XIV J =50 3:58
n =72 2:44 XV J=92 1:50
vV J=88 3:00 XVl J =66 2:55
V. J=52 2:12 XVil b =80 4:54
vl J=096 2:01 XVl J =72 2:58
VIl Lento (J = 56) 4:53 XX J =104 1:43
Vil J =56 0:34 XX J =288 2:39
OIX J=72 5:15 XXIJ =56 3:04
X 1=120 3:59 XX J =100 1:54
X J =104 2:59 XXl J =52 2:54
Xl J =56 4:08 XXIV b =144 6:20

Total time:  74:12

Marek Szlezer fortepian | piano
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